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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia d. 5. maja. — 

Przez gońca wyprawionego z Turynu wd. 27. 
hwietnia nadeszła tu wczoraj nader smutna wia- 
domość, Że w owym dniu, z południa 0 godzi- 
nie Żciej zszedł z tego świata król jmé sardyński 
po długiej chorobie. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


ua Królestwo Polskie. 


Z głównój kwatćry rossyjskićj w Mińska d. 16. 
(28.) kwietnia r. 1831. 

Gdy wojska rossyjskie zaopatrzyły się w żyw- 
mość na dni kilka, lewo skrzydło neżyniło za- 
czępne poruszenie przeciw wojska polskiemn i 
wykonało takowe szybko i dokładnie; atoli shu- 
teh był nieznaczny, ponieważ nieprzyjaciel już 

rzeczuwał , iż będzie atakowany; a że nie wić 
dokąd się wojska rossyjskie udadzą, więc z prze- 


zorności oddalił wszystkie bagaże i pocięgi re 


awojego stanowiska. É 
Zostawiwszy korpus obserwscyjny pod Siedl- 
oami, wysłane zostały czołs rossyjskich kolumn 
wd. 12. (24.) kwiet. do Lipin, Jedliny | Wo- 
dynia. Załedwie dano rozkazy do pochodu, gdy 
silny deszcz wy:chłe drogi popsuł. Zdarzwnie 
to wstrzymało wojska rossyskie kilka godzin i 
posłażyło nieprzyjacielowi do tego, że go za- 
chowało od skutku napadu. Wojsko roszyjskie 
spotkało się w d. 13. (25.) kwietnia a tylna straża 
wojska polskiego pod Kuflewem ; przyszło do 
śBoranacznćj potyczki , w którój Kozacy pułku Ata- 
mana odznaczyli się świetnómi atakami przeciw- 
ko jeździe polskićj; poczem sią Polacy śpiest- 
nie cofnęli, Rossyjanie zaś posunęli się aż do 
Kałuszyna i Cegłowa, i 
Wd. 14. (26.) rano został Kałuszyn bez bitwy 
zajęty ; Rossyjanie czynili wciąż swoje porusze- 
nia; wojsko pierwszego korpusu pod rozkazami hr. 
Pahlena ruszyło przez Cegłów do Mińska i atako- 
wało mężnie Polaków. Okazywali, że się chcą 
utrzymać w miejscu , atoli po źwawym ogniu dzia- 
łowym i utarczce, w której waleczny pułk ma- 
rynarki zajął tylne domy Mińska, podczas gdy 
Korpus grenadyjerów posuwał się naprzód go- 
ścificem , Polacy cofnęli się zStojadła do Dębe- 


11. maja 1651, 


go wielkiego, a w części przez Stanisławów i 
Okuniew. 

Strata wojska rossyjskiego w tych dniach nie 
była znaczna; liczy ono około 200 w zabitych i 
ranionych. Jenerał Skobelew, dowódzca drugiej 
dywizyi piechoty 1go Korpusu, utracił rękę od 
kuli działowej, Waleczny ten jenerał oznajmił 
dywizyi rozkazem dziennym, że ja opnścić musi 
i dodał, że trzy palce, które mn u drugićj ręki 
zostały , dostateczne są, aby jakiś czas walczył 
przeciw nie rzyjącielowi ojczyzny. Strata nie- 
przyjaciela yła znaczna, oprócz ranionych i 
jeńców , którzy pozostają w ręku Rossyjan, zna- 
leziono na pola kilkuset zabitych. 

Polacy unikają wszędzie pola , które im Ros- 
syjanie stawić chcieli. Ponieważ okolice, gdzie 
wojska roscyjskie stały, przez nieustanny pobyt 
wójsk całkiem są spustoszone, przeto okolicz- 
ność ta zmusiła wojsko rossyjskie cofnąć się na 
dawniejsze stanowiska. = 

_ + =**F"Rossyja. 
= Petersburga i d, 15. (27:) kwietnia. — 

Z Wilna otrzymeno z daty 4. (16.) kwietnia 
nastepujace wiadomości 0 środkach przedsięwzię- 
tych prseciwho buntownikom tćj gobernii: | 

W eelu uwolnienia miasta Ossmisny od ban- 
towników , którzy tekowe zajmowali , posłano z 
Wilna pod dowództwem pułkownika Werzylins, 
dowódzcy pułku połączonego Kozaków oddzisł 
uformowany z pięciuset ludzi pułku piechoty 
białojezierskiego , trzech sotni pułku połączone. 
go kozackiego, catórech dział artyleryi pieszój 
ach bateryjnych i ach artyleryi lekkiej. Pałkow- 
nik Werzylin dopełnił swojego poselstwa z naj- 
większym skutkiem; uderzywszy na bnntowników, 
pobił ich zupełnie i rozproszył ich zgromadze= 
nie; buntownicy opuścili Oszmiany i uciekli w 
różnych kierunkach. Posiadacz dóbr, nazwiskiem 
Wazidski, który był na ich czele ocalił się u- 
cieczką. Ubito na miejscu 350 ludzi, a wzięto 
w niewolę 150 jeńców. Niektórzy z tych ostat- 
nich, schwytani z bronia w ręku, zostali roz- 
strzólani , stosownie do rozkszu danego pulkow- 
nikowi Werzylinowi, a drudzy paszczent do do- 
mów otrzymawszy karę cieleśną. Tym sposobem 
miasto Oszmiany zajęte zostało przez nasze woj- 
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sko i całkiem oczyszczone od buntowników. Z 
maszćj strony mieliśmy dwóch Kozaków rannych. 


Dowódzca naczelny wojska ezynnego feldmar- 
szałęk hr. Dybicz Zabałkański, zdaje cesarzowi 
jmci sprawę pod d. 9. (2i.) kwietnia z zupełne- 
go rozproszenia przez jenerała lejtnanta barona 
Kreutz korpusu rokoszanów , którzy przeszli Wi- 
słę pod dowództwem jenerała Sierawshiego ipo- 
suneli się kn Lublinowi. 

Jenerał lejtnant Krentz mając rozhaz ścigać 
oddział jenerała Dwernickiego, zebrał w Czer- 
niejewie wojsko, powierzone jegó dowództwu, 
atoli wiadomości, jakie zasiagnał , przekonywały 
go, Że przeszedłszy Wisłę i zmierzając ku Lo- 
blinowi, jenerał Sierawski zamyślał nie tylko 
opanować to miasto i napaść go ztyłu, ale tak- 
Że połączyć się z jenerałem Dwernichim. Upo- 
ważniony działać przez naczelnego wodza po- 
-dług okoliczności, jenerał lejtnant baron Kreutz, 
obrócił swoje siły przeciw jenerałowi Sieraw- 
shiemu, pobił go pod Strzeszkowicami, Wrono- 
wem , Opolem i Karczmiskiem i po trzydniowym 
boja ostatni cioś zadał Sierawskiemu pod Każ- 
mićrzem; w tych różnych potyczkach wziął w 
niewolę 4 wyższych a 52 niższych oficćrów i 
2000 ludzi. — Raport jenerała lejtnanta barona 
Krentz do naczelnego dowódzcy zawićra szcze- 
góły tego świetnego zwycięztwa. : 

Dowódzca naczelny wojska czynnego przesiał 
także wraz cesarzowi jmci odpis raportu jenerała 
Ugrumowa, z potyczki w d. 5. (15.) kwietnia, 
w której wojsko pierwszej dywizyi grenadyjerów 
spanowało znienstraszoną odwaga Szaniec nad. 
anostowy nad rzeka Liwiec, broniony przez od- 
dział rokoszanów pod rozkazami jenerała Umih- 
skiego ; EP tẹ raporty jużeśmy umieścili 
w nrze. 51 g. n.) 


Znany zaszczytnie w marynarce rossyjski ad- 
mirał i jenerał adjutant cesarski Senjawin nmarł 
w Petersburgu. 

Na najwyższy rozkaz urządzoną została między 
„Petersbnrgiem a Brześciem litewskim poczta, 
„dla przesyłania listów od prywatnych do wojska 
i nawzajem. 

W d. 22. marca po uprzednich modłach w 
przytomności pełnomocnego prezydenta dywanu, 
jenerała adjntanta Risielewa , otworzone zostało 
nadzwyczajne zgromadzenie bojarów, w htórym 
powinuy być rozpoznane zasady, dażace do przy- 
„szłEj pomyślności mieszkańców księstwa, stosownie 
do myśli traktatu adryjanopolskiego. Mowa, miana 
do bojarów w imienin wieiiiego logotheta księ- 
stwa, zdaje się, przekonała ich o niezliczonych 
korzyściach, które cały naród zyskuje przez za- 
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prowadzenie nowego porządku rzeczy, a które 
winien jest ojcowskiej troskliwości swojego wspa- 
niałomyślnego protektora, naszego dostojnego 
monarchy. Z tego powodu potrzeba się spo- 
dziewać, że Bojarowie przykładać sie będą do 
ustalenia szczęścia i pomyślności ojczyzny swojćj. 
= Prussy. 
Podłog wiadomości z Królewca z d. 12. kwie- 
tnia, nie nadeszła była w dniu 


poczta z Warszawy przez Pułtusk, Mławę i 


poprzedzającym 


| 


IN 


Neidenburg, ponieważ związki między War- “ 


szawa a Neidenburgiem maja być utrudnione , 
i podług doniesień z ostatniego miejsca pokazali 
się znown Kozacy w okolicy Mławy. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Oto jest dokładniejsza wiadomość o preroga- 
cyi parlamentu w d. 22. kwietnia:: »O godzinie 
1szėj oznajmiono izbie wyższćj, że król przy- 
będzie do izby, dla odroczenia parlamentu, 
Z tego powodu potrzeba było jak najspiesznićj 
potrzebne przygotowania poczynić.  Parowie 


poczęli się o godzinie 2giej zbierać, po więk- 


szćj części w ubiorach parów. Pomiędzy 
tymi, którzy najprzód przybyli, uważano księ- 
cia Kumberland, arcybiskupa Kanterburshiego , 


lorda Durbam, lorda Clanricarde, hr. Grey i - 


lorda Wharncliffe, którego wniosek do adresu do 
króla, aby nie rozwiazywał parlamentu, był na 
ten dzień przeznaczony. Tymczasem większą 
część parów zeszła się na wiadomość, Że król 
ma zamiar przybyć do izby. Niezmierna licź- 
ba parów obecnych stawiła się. Po odprawio- 
nej modlitwie o godzinie wpół do Zciej przez 
bisknpa ezeterskiego, rozpoczęły się obrady po- 
daniem prożby z jednego miasteczka królew- 
skiego w Szkocyi, przeciw reformie (śmiech). 
Przy wniosku (do druku) rzekł lord Mansfield, 
iż bardzo jest jasna rzecza, dla czego się teraz 
zgromadzili. Książę Richmond wezwał potem 
do porządku. WWnosi na zachowanie porządku 
izby, iżby członkowie swoje miejsca podług 
stopnia zajęli , ponieważ widzimy, że zaćny 
lord siedzi obok młodego barona. 
hnrst odrzekł na to, iż zacny ksiażę myli 
się (tn powstał taki hałas na ławce baronów 
przy kratkach izby, iż nie možna było słowa 
rozumieć) poczem hsiążę: Richmond wezwał do 
„porzadku, ponieważ zacny i nczony Baron mówi 


obraźliwie. Margrabia Lansdowne powstał, aby 


wezwać do porzadku. Jestto nędzny wybieg 
(shift) nie dozwalać ludziom, aby się nie wy- 
razili w tój mierze (przyzwolenie i śmiech na 


"ławkach ministeryjalnych). Jeżli zacny książe 


-chce stanąć na czele, więc Zamiarem jego bę- 
dzie nie dopuścić wolnego wyrażenia się. Jord 


Lord Lynd- | 


| 
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Clanricarde: sZnaczyż to wezwanie do po- 
rzadku! (okrzyk połączony z wzrzaskiem przy= 
zwolenia i odgłos: lord Wharncliffe i dzienny 
porzadek!) Lord Wharncliffe wniosł potem na 
porzadek dzienny, aby królowi podany był ad- 
res, iżby na teraz przy wzburzeniu umysłów nie 
rozwiazywał parlamentu w Anglii i frlandyi. 
Lord Kanclerz rzekł potem, Że nie słyszał ni- 
gdy, aby zarzncono co przeciw rozwiazaniu 
parlamentu ze strony króla, shoro druga izba 
uozyniła niezwyczajny krok, odmawiając zezwo- 
ienia na potrzebne summy (oklaski i gwałtowny 
okrzyk i głos: Król! którego przybycie w tćj 
chwili oznajmiła radość zebranego po za izbą 
ludn i wystrzał z dział parku). Lord Mansfield 
rzekł, iż słyszał od zacnego lorda, że korona 
ma niezaprzeczne prawo rozwiązania parlamen- 
1u, skoro druga izba uczyniła to, co on, może 
przez nieznajomość naszej historyi nazwał »nie- 
zwyczajnym krobiema odmwóić zezwolenia na 
potrzebne summy. Znajdujemy się, rzekł, w naj- 
dotkliwszem położeniu ; oskarzam ministrów © 
słabość , jakoteż że się sprzysięgli przeciw bez- 
pieczenstwu kraja z własnym swoim upadkiem 
(destruction), ponieważ Króla uczynili wspól- 
ném narzędziem (słuchajcie! słuchajcie!) O co 
proszonym było w prożbie złożonej na stole wa- 
szym? O. rozwiązanie parlamentu? Nie, proż- 
ba ta Żadała tylko innego parlamenta, zmniej- 
szenia podatków, wojska, użycia dóbr kościel- 
mych-na potrzebę kraja; Żądają także ogólnego 
prawa głosowania i uchwałenia rzeczy przez 
gałki. Gdybyme rzekł (lord Mansfield) sbył otrzy- 
mał rozkaz poradzić królowi w tćj ważnój oko- 
liczności, tedy byłbym powiedział, że jeżli ze- 
zwala na rozwiązanie parlamentu z powodu tego 
bila, tedy będzieto środek, tak niebezpieczny 
w mojėm przekonaniu , iż przez to uczyniony bę- 
dzie zamach na kredyt kraju; najprzód na pre- 
rogatywy, potėm na exystencyją tej izby, a w 
końcu na prerogatywy korony, prawa, które są 
z szczęśliwością ludu ściśle połączone (słuchaj- 
cie! słuchajcie!) Cieszę się bardzo, żem mówił 
w tym czasie największego wzburzenia. 

W tej chwili wnijście króla położyło koniec 
tym rozprawoin. - Jeden lub dwóch lordów po- 
zwoliło sobie wznieść okrzyk (clamorous expres- 
sion) co król usłyszał. Król jmó zasiadł na tro- 
nie z horonz na głowie i berłem w ręku, oto- 
czony wielką liczba urzędpików dworu. Król 
bardzo dobrze wyglądał i pod płaszczem kró- 
lewshkim miał mundur admirała. Tymczasem 
ezłonkowie izby niższej węzwsni byli zebrać 
się przed kratkami izby i weszli poprzedzeni 
Sir Ths. Tyrwhitt i moweg. Blizko 100 człon- 
ków znajdowało się w małym obwodzie przed 


kratkami i z takiem szelestem weszli, iż mow- 
ca zmuszony był po dwakroć wezwać ich do 
porzadku. Mowca przystępując do kratek, przy- 
niósł bil listy cywilnej i inne bile i miał krót- 
ka ztego powodu do króla mowe, poczem mo- 
narcha zwyczajnym sposobem dał przyzwolenie 
na te bile. Prawdziwie, byłto wspaniały wi- 
dok, widzićć stany państwa w chwili tak wa- 
Żnej dla bistoryi zgromadzone. Było już wpół 
do 4tej, zanim te przygotowawcze uroczystości 
były ukończone. Poczem odczytał król mowę, 
któraśmy w przeszłym numerze umieścili. 

W izbie niższej przybył już w tym dniu 
(12. kwietnia) mowca o godzinie 2; znajdowało 
się już 4 do 500 człohków. Gdy pan Hodgeś 
podał petycyja na korzyść reformy, powstał Sir 
R. Vyvyan i mówił z zaciętością przeciw re- 
formie i rozwiazaniu palmentu. »Szaleństwem 
byłoby« rzekł, jeszcze nam dłużćj taić, Że stoi- 
my na progu rewolucyi. Nie przeczę bynajmiej, 
iż zamiarem moim jest wzbudzić religijne po- 
ruszenie (zamieszanie) ; ponieważ zniesiona jest 
równowaga między angielskićmi i irlandzkiemi 
członkami. Tak, nie nawidzę emancypacyi kato- 
lików, która nadaje księżom władzę posełania 
katolickich człońków do izby. Słychać że pan 
O'Connell ma być sąadownie ścigany. Czyliżto 
dobrze? Nie, nie. Rząd tego kraju obawia się 
irlandzkiego buntownika. Albo lord Grey złoży 
niebawem swój urząd, albo zniesiona będzie 
niebawem unija, ponieważ O'Connell jest sam 
rządzca w Irlandyi, Gdyby tu teraz był, prosił- 
bym go, aby był miłosierny w tych dniach bun- 
tu, aby się obchodził miłosiernie: z teraźniej- 
szą administracyja Whigów. Jako, parlament jest 
rozwiązany a papićry publiczne ida w górę! 
Wierzyciele kraju są zaślępieni, inaczej rozwa- 
Żyliby, że Żaden nowy rząd nie szanuje długów 
przeszłego rządu. Nie wiedząż, Że teraz mają 
władzę ci mężowie którzy wojnę przeciw fran- 
cuzkieinu cesarstwu , które było przyczyną tego 
długu, nazywali zawsze niepotrzebna, niepoży- 
teczną wojna! (Głos: Do pytania!) Mości pa- 
nowie będące.w mowie pytanie jest, czyli ma 


być parlament rozwiazany lub nie. (Głos : nie, 


nie, to już rzeczą pewna i nie ma o têm co 
mówić! wielki śmiech.) Mowea oświadcza ta- 
kże, Że rozwiazanie parlamentu nić ma nie wspól- 
nego, z bilem reformy. Hałas był tak wielki, 
jak w izbie wyższćj. Po długiem wzajemnóm przy- 
mówieniu się, zabrał Sir Vyvyan głos, i począł 
od tego, Że nie wićna czćm przestał. Baronet 


mówił dałej w zapale swoim, i właśnie gdy wy- ` 


rzekł słowa: »Parlament reformowany zdejmie 


królowi koronę, « zagrzmiały działa zapowiada- 


jace przybycie króla do izby wyższej. Wielkie 


o Aa 


wrażenie, Sir R. Vyvyan nie może dalćj mó- 
wic przez głuszącą wrzawę. Na próźnó powstał 
był Sir R. Peel na jednej stronie, a minister 
finansów (Althorp) ze strony przeciwnej, i oni 
zostali zagłuszeni, pomimo jestów proszących. 
Nakoniec zabićra głósSir R.Peel. Nieuskarzam się 
rzekł, narozwiązanie, lecz na sposób onego hah- 
biacy izbę. Tymczasem nie wątpię, Że jeżli lud be- 
dzie się trzymał mocno, to wszystkie usiłowania 

rzeciw jego wolności naniczem spełzną. Wsze- 
[ako powiem co następuje : 

„Parłament reformowany powierzy rząd kraju 
demagogóm i Angliją równie, jak inne niegdyś 
Kkwitnace kraje, pogrąży w stanie despotyzmu i 
zniszczenia. Bunt podnosi już głowę w Indy- 
jach zachodnich i niebawem rozciągnie się do 
Anglii. Ministrowie rozwiązują parlament, aby 
się na swoich urzędach utrzymali, których nie u- 
mieli sprawować, ponieważ cała historyja ludzi 
nieohazuje przykładu niezdolniejszego ministery- 
jum jak teraźniejsze. — Tu wszedł marszałek 
z czarna laska do sali aż do kratek, i wezwał 
izbę w imieniu króla, aby stanęła w izbie wyższćj 
przed tronem. 

W dniu 21. kwietnia depntacyja wyborców 

z Southwark ndała się do sir Roberta Wilson, 


dla oświadczenia mu swojego nieukontentowania. 


z jego oświadczeń w parlamencie. Chociaż tenże 
starał się usprawiedliwić swoje postępowanie, 
wszelako większość postanowiła przy następnych 
wyborach mianować w jego miejscu cełonkiem 
parlamentu pana William Brougham , brata lorda 
kanclerza. ` 

Hunt, jadac gabryjoletem w dniu zamknięcia 
parlamentu, był przez lad poznany, wyśmiany 
i prześladowany, ponieważ powstał przeciw bi- 
Jowi refermy. 

.Gwałty w Irlandyi zachodnićj sa najstraszniej- 
szego rodzaju. Obecność lorda namiestnika prą- 
wie nic nie pomogła i liczne tamże wojska je- 
szcze zostana wzmocnione; zapewne i akt o roz- 
ruchach będzie tamże odczytany. Większa część 
powstańców zbrojna ma wodza zwanego Terryalt. 
Posiadacze dóbr uciekaja do Limerick i Coork, 
a nawet do Dublina. Zreszta lud nie czyni ró- 

,Żnicy między katolikami a protestantami, decz 
powstaje z wściekłością na wszystkich, którzy 
mają majątek i powagę. 

Z Portsmouth wypłynęły jak najśpieszniej okrę- 
ty: Ariadne o 18 działach, Dispateh o 18, Nau- 
tilus o 10, iSańvage 0 10; majac rozkazy zapie- 
czętowane, htóre na wysokości Cap Lizard otwo- 
rzone być powinny. Przeznaczone sa może do 
Lisbony, Porto lub Kadyxu, dla obrony angiel- 
skich poddanych. Akteon o 28 działach z ludźmi 
dla floty morza. śródziemnego za kilka dni od- 


OO ||| | 


310 


e 


płynie. Eshadra okrętów linijowych , która się 
niebawem powinna zebrać w Spithead, płynie 
do Gibraltaru, gdzie zapewne szukać będzie 
eskadry sir P. Malcolm. Jeżliby się z nim 
pie połączyła, to z tamtad popłynie do Malty, 
apotem w jesieni powróci do Anglii. 

W zględem ofiarowania księciu Leopoldowi ko- 
rony belgijskićj, pisze kuryjer z dnia 22. bwiet- 
nią: »Przybyła deputacyja beigijska ma tylko 
prywatne lecz pewne pełnomocnictwo, i jest w sta- 
nie przekonać ks. Leopolda, że trzy czwartych czę- 
ści kongresu pozdrowia chętnie przyjęcie przez 
niego korony. Deputacyja nie miała potrzeby ogła- 
szać to w gazetach. Jeźli ks. Leopold nie ma wiele 
wstrętu, tó skonczył się spór belgijski. Wezwał 
go kongres, wszyscy bogaci i szanowni miesz- 
Kańcy i wszystko Belgijom, naczelnicy strouni- 
ctwa katolichiego i protestanchiego. Jeżli przy- 
stanie na to, więc będzie mógł połegać na przy- 
zwoleniu angielskiego i francuzkiego gabinetu, 
ponieważ Belgijczykowie , jeźli książę przyjmie 
koronę, chcą zaniechać swoieh szalonych preten- 
syj względem granic kraju, przez co obarzyli 
swoich prawdziwych przyjaciół we Francyi i 
Anglii.« 

Globe mówi, pięciu komisarzy belgijskich byli 
do księcia Leopolda wprowadzeni i mieli z księ- 
ciem długą rozmowę, Dowiadujemy się z dobrego 
Źródła, mówi dalćj toż pismo, iż książę oświad- 
czył deputacyi wyraźnie, iż nie przyjmie ofisro- 
wanćj sobie korony. 


Francyja. 


Monitor zawióra pod dniem 25. kwietnia, co 
następuje: Rzad na wiadoiność o postępowaniu 
władz portugałskich i złóm obejściu się z nie- 
którymi francuzkiini obywatelami, rozkazał, aby 
dwie fregaty Melpomene i Armida popłynęły na 
Tag, tamże połączyły się z brygami Endy- 
mionem i Egle iżądały zadosyć uczynienia i wy- 
nagrodzenia, jahichby zaszłe zdarzenia mogły 
wymagać. Zapewniają, że komendanci tych sta- 
nowisk mają obszerne pełnomocnictwa, dozwala- 
jace onym przedsięwziaó wszelkie środki, po- 
trzebne dla honoru naszćj bandery. 

Prezes rady i minister spraw wewnętrznych, 
mówi toż samo FP urzędowe , wydał w dniu 
20. kwietnia okólnik do prefekhtów, zwracając ich 
uwagę na artykuł 7oty i następne ustawy wybo- 
rowej, aby te szczególnićj rozpóczać operacyje, 
która Koniecznie poprzedzać powinny otworze- 
nie Kollegijów wyborczych.  Szczególnićj starać 
się powiuni, aby nie było Żadnój watpliwości 
o rzetelności postępowania administracyi; obywa- 
telom, z których wielu pierwszy raz przystępuje 
do używania tych praw cywilnych, ułatwiać wy- 


. koBanie tych praw, zwrócić ichuwagę na wszy- 
. stkie formalności, korrespondować z wydziałem 
spraw wewnętrznych i temu przedstawiać wszy- 
stkie watpliwe pytania przy użyciu nowej ustawy, 
jakoteż i trudności, Htóreby z tad: powstały.. 
Monitor z dnia 25. kwietnia zawićra obszerny 
. artykał, w którym wszystkie twierdzenia ró- 


Żnych dzieńników o panującćj niezgodzie człon-. 


ków rady najmocniej zaprzeczą. Polityka ze- 
wnętrzna , administracyja publiczna, we wszy- 
| stkiem tém stanowia po wzajemnćj rozwadze i zgo- 
dnością zdań. Przez to tworzą się codziennie 
nowe związki między ludżmi , którzy równie są 
przekonani o ważności swsich obowiązków, jak 
przychylni do króla i krajn. Prawdziwy stan rze- 
czy jest: zaufanie króla do swojego ministeryjum 
i jedność ministrów. , 

W dniu 29. uwolnił sad przysięgłych departa- 
mentu Sekwany osksrzonych o rozruchy w ko- 
ściele St. Gerianin PAuxerrois: Waleriuga, YO- 
biacego bandaże, Quinels, handlującego korze- 
niami i trzy inne osoby. Ten sam sąd uwolnił 
także dwie osoby, które wołały: Niech żyje Ka- 
rol Xty! i niech żyje Napoleon IIgi! zaś jerent 
dziedńika Tribune z powodu artykułu, w którym 
adwokat korony znalazł obrazę osoby królewskiej, 
skazany został na Omiesięczne więzienie i karę 
pieniężną 500 fr. 

Klub Aide toi, stosownie do swojego zwy- 
czaju, utworzył komitet wyborczy, Który wszy- 
stkim obywatelom, którzyby jego pomocy po- 
trzebowali, będzie bezpłatnie dawał rady. 

Monitor zd. 22. kwiet. zawiera nową ustawę 
wyborowa, złożona zsiedmiu tytułów i siedmiu- 
dziesiąt dziewięciu artykułów, wraz z tabella o- 
graniczenia obwodów wyborowych i liczby de- 
putowanych, mających być przez różne departa- 
meuta wybranych , ogółem 459. 

Aby zatokę Cherboorga zasłonić od burz i at- 
tshów nieprzyjacielskich , założony będzie wielki 
staw; przywozem materyjałów do tćj budowy 
wodnój trudni się 5o statków, biorgeych 50 do 
80 beczek ładunku. Przy opsdnieniu morza wi- 
dzialna jest juž linija stawa tego , założonego w 
głębokości 5o do 60 stóp i w długości ćwierci 
mili. Aby ułatwić dostawę kamieni z kamienio- 
łomu w niejahićj odległości będącego, ma być 
kolej żelazna założona. 

Monitor z dnia 24. kwietnia zawiera postaxo- 
wienie królewskie , moca którego minister skar- 
bu jest upoważniony , aczynioną dodatkowo pro- 
pozycyja przez kompaniją , składająca się 2 pp. 
A. Agnsdo, Andrè i Cotier , J. A. Blanc Colin 
i współki, J. Ch. Davillier i współki, A. De- 
lshante za siebie i kilku jeneralnych poborców, 
braci Rothschildów, Jonńsza Ha germano, Gabriela 
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Odier, Ferróre Lafitte, Pillet Will, Jacgnes 
Lefebre, Welles i współki, B. Fould i Fould 
Oppenheim — względem pożyezki 120 mił. we- 
Sig ustanowionego przez ministrów minimum 
84 fr. pod tym warunkiem przyjąć , Že wspomnio- 
na kompanija wyrażone w uwiadomieniu z d. 27. 
marca klauzule wypełni. 


Państwo Papićzkie, 


Sekretarz stanu Kardynał Bernetti wydał edykt, 
którego istotne przepisy sa następujące:. 1) Be- 
dzie mianowana komunissyja cywilna , aby sądziła 
tych, których jeneralna dyrekcyja policyi wymieni 
jako sprawców lub protektorów teraz ukończo” 
nego buntu. 2) Równie komuissyja wojskowa , 
która mianowana będzie, wyda wyrok na woj- 
skowych , których jeneralna dyrekcyja policyi wy- 
mieni jako sprawców lub protektorów tego buntu. 
3) Względem tych obudwóch artykułów uwalnia 
sie od zachowania prawa nietykalności majątku ; 
kary godni duchowni sądzeni będa przez sądy ey- 
wilne, leez sadowi dodany bedzie deputowany du- 
chowieństwa. 4) Prawna hara konfiskacyi dóbr 
ograniczona zostanie jedynie na czysty majątek w 
nagrode szkody zrządzonćj rządowi przez rewo- 
lucyja. 5) Wszyscy urzędnicy wojskowi i cy- 
wilni , pensyjoniści , którzy mieli ndział do banta 
przez czyny, pisma lub porady, nie moga po- 
wrócić się do nrzędów przed rewołucyją piasto- 
wanych , lub do pensyi pobieranej, dopóki nie 
usprawiedliwia się z czynionych sobie zarzutów. 
6) Arcykanclerze , kanclerze przy uniwersytetach, 


-jakoteż ordynaryjaty powinny w seminaryjach , 


kollegijąch i innych instytutach naukowych lub 
dobroczynności, wszystkich tych, którzy przystą- 
pili do bunte , lub go pochwałali, albo niere- 
ligijne lub porządek publiczny zagrażające zasa- 
dy objawiali, dopóty od urzędowania i pobie- 
rania pensyi zawiesić, póki ich niewinność nie 
będzie uznaną. 7) Będą za zwinione ogło- 
szone Wszystkie korpusy wojskowe, htóre w 
powstałych prowincyjach miały swoje leże; 
wszelako umieszczonym w tychże oficerom wol- 
no będzie w kommissyi wojskowej usprawie- 
dłiwić swoję niewinność, lub dowieść mniej- 
szy stopieh swojćj winy, a potóm oczekiwać po- 
stanowienia najwyższego: 8) Tym osobom, które 
nie nałeżąc do wojska papićzkiego i przyłączyły 
się do wojska buntowników, wszelako złożyły 
broh przed d. 6. kwietnia b. r. przyrzeka się 
przebaczenie. 9) Kommissyja eywilna rezydować 
będzie w Ankonie , wojskowa zaś w Rzymie. 10) 
Postępowanie przeciw kary godnym powinno być 
sumaryczne i szybkie bea trzymania się, do wybada- 
nia prawdy innych formalności oprócz istotnych. 
11) Obrona oskarzonych ograniczać się powinna je- 
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dynie na realnych faktycznych lub prawnych do- 
wodach. 12) Każda nowa czynność nieposłuszeń- 
stwa przeciw władzom, jakiekolwiek zuchwalstwo, 
któreby w najmniejszćj rzeczy publiczna spokoj- 
ność lub porządek zaburzyły, lub każda inna 
buntownicza zbrodnia ze strony takiego, który 
etrzymał przebaczenie, powinna nabyć wszyst- 
kićj mocy prawa, która sprawiedliwość podów- 
czas mogła była przeciw niemu zastosować. 


Zjednoczone Niderlandy. 
— Z Hagi. — 

W czwartym dniu subskrypcyja do dobrowo!- 
nej pożyczki 42 milijonów złot. wynosiła już 
44,585,500 zł. 

Kuryjer bruxelski z dnia 21. kwietnia wyrała: 
Wysłani przez ministra spraw zewnętrznych ko- 
missarze do Londyna sa: pp. Felix de Merode, 
Hyp. Vilain XIV., Abbe de Focre i p. Brou- 
chere, wszyscy członkowie kongressu ; poselstwo 
ich ma zamiar udać się bezpośrednio do księcia 
Leopolda Sasko-Koburgskiego i usłyszeć , coza- 
myśla uczynić, gdyby mn korona Belgijum była 
ofiarowaną i dać mu wszystkie objeśnienia 0 sta- 
nie hraju. Panowie ci odjechali w niedzielę wie- 
ezorem i stana w Londynie wd. 10. t. m. 

Z Bruxeli donoszą tameczne gazety z dnia 23. 
kwietnia: Lord Ponsonby jadł wczoraj u naszego 
gnbernatora prowincyi; znajdowali się wszysey 
ministrowie, oprócz pana Savage, htóry nie mógł 
być dla słabości. 

Zapewniają, iż jenerał Goethals otrzyma do- 
wództwo nad wojskiem przeznaczonćm do Lu- 
xembarga, 4 

Jenerał Dibbets zabronił na nowó, jak tutej- 


szy Courrier mówi, wolnej żeglugi po Maas, . 


po przywróceniu kanału poładniowego Wilhelma, 
albowiem niepodobna żadać, aby miasto, będące 
w stanie oblężenia, pozwalało przechodzić o- 
krętom. ; 
Grecyja. 

Courrier de Smyrne z dnia 6. marca zawićra 
w listach z Napoli di Romanija z dnia 46. do 24. 
wiadomości o powstaniu Majnotów przeciw po- 
wadze prezydenta Grecyi. W skutek owego zda- 
rzenia wyszedł pod dniem 29. stycznia następu- 
jacy okólnik prezydencyi, do guóctnatorów Pe- 
. łoponezu: „„,Senątor Piotr Mauromichali, jego 
brat Konstantyn iich synowiec Katsako udali się 
potajemnie do Liineni. Obadwa pierwsi opuścili 


miejsce ,'na któróm byli jako nrzędnicy rządowi, 
trzeci uwolnił się zaresztu, w którym znajdował 
się z powodu sprawy, toczącćj się w sadzie piśr- 
wszej instancyi w Argos. Mamy powód do wię* 
rzenia, Że ta hary godna czynność ma związek 
z buntowniczemi poruszeniami, które zaszły w 
ostatnich dniach grudnia w Limeni. Wiadomo- 
ści, któreśmy dotąd otrzymali, każa nam wierzyć, 
Że inne prowincyje Sparty dalekie sa od tego, 
aby naśladowały nierozsadne postępowanie mie- 
szkańców Limeni, uwiedzionych przez źle my- 
myślących, których Manromichalowie są tylko 
ślepem narzędziem. R.zad przedsięwziął najskn- 
teczniejsze środki, tak, aby rzeczone prowincyje 
zachować od zarazy nieładu, jakoteż by nawró- 
cić do powinności ludzi , uwiedzionych przez 
niewiadomość i chciwość. Być może, żeci, któ- 
rzy onych dotego bezprawia poduszczali, starali 
się nadać wagę wielltm zdarzeniom, wybuchłya 
w różnych częściach Europy oi może ich upoili 
szałem , Że powstanie przeciw teraźniejszemu po- 
rządkowi rzeczy, przy teraźniejszych zdarzeniach, 
nie bedzie przez sprzymierzone mocarstwa ga- 
nione. Podobne poduszczenia moga znaleźć wiarę 
w Grecyi n ludzi, którzy uwiedzeni zostali kary 
godna nadzieja opanowania publicznych docho- 
dów iza pomocą tychże utrzymania swojćj wła- 
dzy w prowincyjach, które zuchwale, jako swoję 
własność, uważają. Mocarstwa, które dobrodziej- 
stwa swoje zlaty na Grecyja i jeszcze w tej chwili 
przez organ zebranych w Londynie swoich re- 
prezentantów , zajęte są znpełnem rozstrzygnie- 
niem pytania, ściagajacego się do ustalania losa 
Grecyi, chca przede wszystkićm , aby porzadek 
ipokój w Grecyi w żadnym sposobie nie był na- 
ruszony. Gdybyśmy potrzebowali dowodu dla 
przekonania się, Że takie sa zamiary sprzymie- 
rzonych dworow , znaleźlibyśmy je w aktach 
kongrest londyńskiego, które naszćj doszły wia- 
domości. Donosiimny wam otćin, abyście podług 
tego stwosowali mowę swoję do władz publicz- 
nych, do notabłów i do obywateli prowincyj 
waszćj opiece powierzonych. Przekonani jesteś- 
my o dobrym duchu, który je ożywia inie wąt- 
pimy o niechęci, jaka przejęci zostanecie przeciw 
szalonema i kary godnemu postępowaniu nieszczę- 
śliwych, którzy nieprzecznwajat tego, podają sło- 
ści broń, któraby jej użyć mogła, aby w tak stanow- 
czej chwili, jak teraźniejsza, wystawiła na loa 
interesa ojczyzny. Napoli dnia 29. stycznia 1831. 
J. A. Capodistrias. Sekretarz stanu Spiliadia * 
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